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f iska tą , ale nadto  karami policyjuemi skarconym 
zostanie.

K ra k ó w  dnia l G rudnia 1848 r.
Z Rady Miejskiej

Viee P rezes tłady 
P a p r o c k i .

złp. l  gr. 22
a 1 ,  12

O dpow iedź Rad. E kielskingo to poparc iu  p ro te s ta c y i  
Na uwagi przez szanownego kollegę Radzcę 

Miejskiego nad p ro te s ta c y ą m o ją  przeciwko o rzecze­
niu Rady Miejskiej, dozwalającej,  uloposiadającyia 
praw em  przepisanych kwalifikocyi. uh iegać się o u- 
rzędy K om m issarzy  przy Radzie Miejskiej—  poczy­
nię uę a w N. 269 Gazety Krak. zamieszczone, iż nro- 
testacya ta zapóźna i śmieszna jedyn ie  dla 
nia wziętości pi zezemoie do Gazety KrakoJftakiĆj» 
wniesioną została — uniew inniając  nonie iniej»*o 
roztargnieniem i niepamięcią których ju ż  *•* P 
o b raJa ch  Rady w ed ług  mniemania szanownego iP. 
M łockLgo, m ia łem  dać dow ód , mam sobie A* o b o ­
wiązek odpowiedzieć.—

W iadomo’każdemu, że pisma poM* unueszeza*
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ją  przedmioty spraw y publiczućj dotyczące —  
chociaż au to r  umieszczenia nie ż ą d a ,  — oświadczam 
p rz e to ,  źe protestacya,  na moje żądanie w  Gazecie 
K rakow sk ie j  umieszczoną nie została , bo odczyta­
wszy ją  ta m ,  gdzie na leża ło ,  to j e s t  w  Radzie, u- 
mieszczenia w Gazecie nie żądałem , chociaż p rze­
c iw ko  zam ieszczeniu , nie mam nic do zarzucenia, 
b o  zdania mojego publicznie i niezawiśle w yjaw io­
n e g o ,  wypierać się nie myślę. —  Zbytecznie by­
łoby  tu  przytaczać, to co każdy rozum ie ,  że mani- 
festacya zdania, w obradach ,  ja sn ą  jest także s c z y ­
n u ,  jakim był z mej strony, gdy w o to ^ a łe m  prze­
ciwko w nioskow i uznania kwalifikowanymi tych kan­
dydatów, którzy kwalifikacyj p raw em  przepisanych 
n ie  posiadają —przedmiot bowiem dostatecznie był 
p rzez  Radcę Korytowskiego wyjaśnionym —i tak się 
dzieje w e wszystkich Z grom adzeniach , że kilku tyl­
ko  lub kilkunastu głosy eab ić ra ,  a reszta przy wo- 
to w an iu  daje zdanie ,  za lub przeciw i nie mogą zgo- 
d : ić  się z zdaniem szanownego koleg i ,  aby niespra­
w ied l iw ość  w yrz ąd z o n ą ,  manifestować koniecznie 
w y p a d a ło ,  oburzeniem  s ię ,  a wskutek tego w ybu­
chem  namiętności zamieniać narady w  sw ary  i k łó ­
tn ie .

Protestacya moja nie j e s t  czem innćm , jak  m a ­
n ifes tac ją  zdania przy w o tow an iu  o b ja w io n eg o — i 
w łaśn ie  dla tego ją  zrobiłem , iż nie zabierając g ło ­
s u ,  a w otując  przeciwko wnioskowi usuw ającem u  
kwralifikacve, chciałem objaw ić  wyraźnie zdanie mo- 

o zapadłej uchwale. Dla czegoby Protestacjra m ia ­
ła  być n iew czesną,  zapóźną ,  jak  to rzeczony 
R a d  ca Młocki u w a ż a ,  nie w ie m ,- -  bo według zda­
n ia  m ego, wynurzyć zdanie sw oje  przeciwko n ie ­
sp raw ied liw ośc i zawsze je s t  czas S ta tu t  naw et do 
k tó rego  się szanow ny kolega o d w o łu je ,  nie mieści 
żadnego  przepisu o Protestacyi tej ja k  m oja .  Gdy­
b y  szanow ny  kolega, był raczej s ta ra ł się p rzeko­
n a ć  P ub liczność ,  że Protestacya na mylnych opiera 
się  zasadach ,  źe R ada miała p raw o uchw a lić ,  że 
aby  być zdatnym u rz ę d n ik iem , nie potrzeba nic się 
p ie rw ej uczyć,  a prze to ,  źe  nie potrzeba wykazać 
s i ę ,  że ubiegający się o urząd będzie, oprócz że je s t  go 
dnym obywatelem , obeznanym z przepisami prawa 
i  tokiem Adm inistracyi, że zresztą S tatu t Policy i nic 
n ie  je s t  dla Rady obowięzującym — tobym i ja od 
pro tes tacy i  odstąpił— lecz gdy szanowny kollega myl- 
ności zasad w protestacyi przytoczonych nie dowiódł, 
b o ć  nie tak ła tw o obalić t o , co je s t  rzeczywislómy 
u tw ie rd z i ł  tern samem gruntow ność i słuszność p ro ­
testacyi. — Jasną  przeto je s t  rzeczą ,  źe gdy p ro te­
stacya polega na zasadach prawą i sprawiedliwości,  
że  protestować przeciwko arbitralności nie je s t  ani 
być  może kiedy za późno , nie je s t  więc ani n iesto­
so w n ą ,  ani śm ieszną,  ja k  się to szanow nem u ko le ­
dze zdaw ało .  P rotestacya ta z zimną rozw agą na­
p is a n a ,  nie mogła być ani je s t  skutkiem roztargnie­
nia i n iepamięci,  jak to szanow ny Radca u d a je ,  bo 
m o g ę  szanownego kollegę p rzekonać, źe pamięć mam 
doskonałą i w rzeczach publicznych roztargnionym 
być  się nie godzi,  i w łaśnie dla te g o ,  że pamięć 
m a m ,  j a k  to wyżćj pow iedzia łem , d o sk o n a łą ,  uczy­
n iłem  kilka zapytań na R adz ie ,  których jeżeli sza­
n o w n y  kollega nie z ro z u m ia ł ,  lub zrozumieć nie 
cn c ia ł ,  chociaż rrajwyrayfiej w protokóle obrad są 
zam ieszczone ,  nie moja w  tem wina. Chciałem bo ­
w iem  w iedzieć na posiedzeD;u w ^ p aźdz r.b, 
czyli O dezw a Rady Miejskićj do G uberna to ra  w zglę­
dem  wzbronien ia  form ow ania^G w ardyi Narodow ćj

w K ia k o w ie ,  której redakcyą Rada na posiedzenia 
przyjęła i która po dw akroć  odczytaną była, stóso; 
wnie do tćj ledakcyi zrobioną by ła ,  lub tćż jeżeli 
została zm ienioną, przez kogo i dla czego.?!! Do te­
go zapytania spow odow ała  mnie odpowiedź Guber­
na to ra ,  z której w ynika ło ,  że Odezwa Rady Miej­
skiej , nie wedle uchwały, której obecny byłem — 
przesłaną zos ta ła ,  co świadczą protokóły  obrad z d- 
24 i 30  Paźdz. r. b . — jakie wyjaśnienie zyskałem? 
dowodzi także protokół o b r ad. Zapytania przeto 
m o je ,  nie dow odzą ani ro z ta rg n ien ia , ani niepamię­
ci, ale raczej dobre  w pamięci zachowanie U chwa­
ły z dnia 24  Paźd . r. b.

Kończąc odpowieaa m oją ,  wypadałoby mi po­
wiedzieć o popu la rnośc i , o k tó rą  dobijanie się przez 
wydanie protestacyi jes tem  posądzony. Mam to prze­
konan ie ,  iź kto właśnie dla tego, że przeciw  gw ał­
t o m , arbitralności władz wszelkie prawa depczącym? 
sam je d e n ,  w czasie gdy sądzić , mówić i myśleć 
niepodległe nie wolno było , w sposób jaki w ó w ­
czas był m ożebnym , p ro tes tow a ł ,  a w skutek tego, 
po k ilkunastu latach służby publicznćj,  której dla 
k ra ju  poświęcić się chc ia ł ,  zaszczytnie urzędu po ­
zbawiony z o s ta ł ;— kto nigdy o żadne względy Rzą­
du nie zab iegał ,  o tym ludz ie ,  mieli czas, ustalić 
sobie opinią ,  na ja k ą  z a s łu ż y ł ,—jeże l i  więc komu? 
to nie mnie potrzeba, zabiegów na nowej drodze — 
zostawiam  ją  tym , którzy tej sposobności nie m ie li  
lub użyć nie chcieli - a naw et szacownem u kol-  
ledze na tej drodze pow odzenia  życzę z se rca ,  bo 
nie ma nic cblubniejszego dla ob y w ate lu ,  kraj swój 
i ziomków m iłu jącego , jck życzliwość i zaufanie 
współobywateli .  O dw ołu ję  się wreszcie do bezstron­
nej opini: Publicznośc i ,  z której strony je s t  s łusz­
ność, czyli z m ej,  źe w t ak w ażne j ,  kraj  i sposo- 
biącą się ao usług kraju  młodzież, obchodzącej ma- 
t e n  i, p ro tes tow ałem — czyli z strony kollegi Młockie- 
g o ,  że za późno pro tes tow ać m ia ł e m — bo jakkol­
wiek być m o ż e ,  że w edług  mniemania niektórych, 
wolność zdan ia ,  ograniczać się ma jedynie do za­
pisania osobnego zdania w  protokóle obraci Rudy. 
ja  pojmując inaczej wolność druku  i zdaniu - J  
którego nikomu nie zaprzeczam , ośw iadczam , iź ja k  
dawnićjj, tak i teraz przeciwko wszelkim aktom z 
obrazą praw i sprawiedliwości zapadłym protestować 
będę. E ustachy E k ie lsk i, Radca czynny honorowy.

WIADOMOŚCI P O LIT Y C ZN E.

A U S T R Y A
W iedeń  28. W ojska austryackie (jak pisz* 

O esler Corespohdent) będą się znajdować za 
dni w P e szc ie l  a to z p o w o d u : żc wzdłuż brzegó*' 
rzeki L aith a , M areh , a ż  do g ó r  S ty r y i  stoją g o ^ '  
wi do boju wojownicy którzy jak  n a jle p s ze j  
m y ś li!  tem bardziej że i pogoda je s t  sprzyjająca^" 
a Jellaezyc podczas uczty ostatnićj sp e łn ił to a ^ j  
„ Do szczęśl.wego widzenia za 14 doi w Peszcie- 

Czyż więc można w ą tp ić ,  że wojska będą 
14 dni w Peszcie?...  A ja k  Feszt będzie zborobaU 
dowany i spalony, a mieszkańcy wyrżnięci i w kaj­
dany OKUci —  to jeszcze większa bedzie satysfak0?* 
jak  gdyby P ra g a , M edyo lan , W ie d e ń , albo 
lub K raków  j a k  Ki'aków ? nie bo/ to gniazdo śamyc 
b u n to w n ik ó w , gdzie n iegodziwe pisma wycno*



(patrz filipiki Corespondenla au siryackoO lu m u n iec-  
kiego przeciw pismom Polskim t.j. Krakow skim bo 
już innych podobno niemamy)

W ied eń  29. Pułk jeden  który miał zamiar 
Przyjść do W ęgie r  — został rozbrojony. Dziś od 
granicy Węgierskiej słychać tu mocną kanonadę. We- 
ług d oniesień gazety W iedeńskićj 11 szw adronów  
jazdy i dwa bataliony" piechoty z W ęgier  miało przejśdz 
1 połączyć się i  korpusem jen .  S im on ick . Stan fi­
nansów u nas wnędznym znajduje się położeniu — 
ażeby tem u zaradzić należałoby usiłować załatwić 
spór "z Węgrami na drodze po k o ju ,  ale nie wojny.
Z M orawii i Czech koleją żelazną wielkie przyby­
wają posiłki w ojskow e — które wszystkie dążą ku 
W ęgrom.

W ied eii 1 G rudn ia . P ressburg  tak jest dobrze 
Ufortyfikowany, że r.ie sądzimy ażeby pierw sze kro- 
ki w ojenne zmierzały do jego opanow ania .  P r o -  
grammy ministeryalne w Kreinsier o ile są l iberal­
ne i przyrzekające uam sw obody konstytucyjne, o 
tyle 2 no w u  rząd nasz militarny w W iedniu  je s t  nam 
Uieznośuy —  a to tak dalece, że  cenzura teatralna, 
ani za tajnej Policj i  Sedlnickiego nigdy nie była w 
tym stopniu ostrą  ja k  dziś, gdzie i najnicwinniejszych 
sztuk publicznie przedstawiać n iewolno. W ind isz -  
graiz i Jellaczyc w tych dniach udają się do wojska, 
DÓJ w krotce się rozpocznie.

K ro m iersyce . Środek lewy —  na czele k tó re ­
go je s t  Doblhoff i M ajer  ogłosił program m , którego 
treść je s t :

W o ln a ,  j e d n a ,  p o tężna ,  na zasadzie konsty tu ­
cyjnej wolności oparta  federacyjna Austrya. N aro ­
dowość każdego Ludu nienaruszona — wolność o s o ­
b is ta ,  wolność n a ro d o w a ,  wolność s towarzyszeń, 
W olność druku  —  rząd kom m unalny  — bez żad­
nej sup rem acj i  jakiegokolwiek narodu nad naro­
dem. Podział krajów Austryi ma być następujący; 
Czechy podzielone być mają : na 3 okręgi czeskie, 
a 2 niemieckie. Galicya na 2 cyrkuły polskie, 4 
ruskie a je d en  W ołoski.  Morawia na 2. Szląsk 
na 1. lllirya na 3. Austrya na 3. Styrya na 2. 
Tyrol na 3. Dalmacya na 1 eyrkuł.

K ro m ierzyce  27. P rzed odczytaniem p ro g ra -  
fnatu ministrów H ć l/n g  (deput. środka) wniósł p ro ­
jekt o uniew ażn ieniu  posiedzeń  i u chw al sejm o­
wych w m iesiącu P a źd z ie rn ik u  odbytych  ja k o  p o d  
wpływem  te rro ryzm u  rew olu cyjnego  za p a d łych . — 
®zuselka  niezważając na rzucone przeciwko niemu 
°bw inienie o zdradę g łów ną protestu je przeciwko 
łemu odwołując s ię ,  że uchwuły te były „sankeyo- 
nowane przez M onarchę* Gdy przyszło do g łoso­
wania nad projektem Hellriga z pomiędzy g łosów  
jGl —  143 g losow ało  za (między tymi i Dobl- 
Upf) a 124 przeciw projektowi. 10 zaś wcale nie 
Bloso wało

P R l  S Y.

B erlin  27. Deputowani pruscy Zgrom, naród . 
°§*osili odezwę do swoich współrodaków , w której 
°*naj'muj ą C ini swoje poświęcenie się dla sprawy o- 
Sulnej, oraz przedstawiając że dążenia rzą d u ,  sprze­
d e  z żądaniem n a ro d u ,  na tym się zasadzają, a -  

® ,y stosow nie  do celów reakcyi,  zaprowadzić rząd 
|° jskowy, który ju ż  dziś pod dow ództw em  W r a n -  

o® istnieje —  ażeby podkopać i zniszczyć wszelkie 
^ o b o d y  konstytucyjne —  a m ianowicie żeby przy­

jęcie nietylko tytuły, ordery i wszelkie przywileje 
2|achectwa , a le oraz i cały dawny system feudalny,

ażeby zniszczyć wolność d r u k u ,  która jest solą w  
oku dła absolutyzmu — ten to rząd ,  uczynił n ie ­
p raw y  zamach na obalenie konsty tucyi, zap row a­
dził dykta tu rę  militarną, pogwałcił wszystkie prawa, 
zabronił  wszystkich s tow arzyszeń , osobiste bezpie­
czeństwo okuł w kajdany — św ię tość  domowego 
schronienia naruszył —  słowem naigraw ał się i szy­
dził z p raw  wszelkich obywatelskich pod zasłoną b a ­
gnetów  —  przeto zgrom, reprezentantów ludu  przez 
długi czas okazawszy się godnie na swojem stano­
w is k u ,  rozpędzane z jednego miejsca na drugie, 
wyszydzane i obrażane przez ż o łd a c tw o , dziś w yko­
nawszy sw oją  powinność i godnie odpowiedziawszy 
sw ojem u pow ołan iu  wzywa cały na ród ,  ażeby w y ­
konał także powinność sw o ją ,  stawiając wszelki 
możliwy opór gw ałtow nem u i bezpraw nem u ro in i-  
steryum — opierającemu władzę swoją na kartaczach 
i bagnetach a m ianowicie, ażeby temu rządowi, 
który za im prow izow a ł i u sankeyonow ał takowe mi- 
nisteryum znienawidzone od n a ro d u ,  który pow a­
żył się targnąć na świętość reprezentacyi narodowej, 
który brulalską p rzem ocą tę rep rezen tac ją  rozpędzi! 
dla dogodzenia swoim dążeniom despotycznym —  
który dla utrzymania rozbójn ików  w ojskowych ćo 
tydzień miliony r o z rz n e a , — a następnie p ro ­
testując przeciw  temuż rządow i,  wzywa obywateli 
państwa , do stawienia oporu przeciw takowym  nik­
czemnym nadużyciom, a mianowicie do odmówienia 
wszelkich podatków na rok 1849, którego budżet 
przez  Zgrom, naród, dotąd nie został u łożony , a 
przeto każdy grosz dany rządow i,  dany byłby n ie ­
praw nie . Odezwa ta kończy się zachęceniem do 
w ytrwałości i temi w y ra zy :  „Niech żyje wolność! 
niech żyje Ojczyzna!*

Co do P ru s ,  to można aziś pow iedzieć, że to 
państw o stoi na wulkanie. —  Większość w e  wszyst­
kich m iastach,  a naw et i i po w siach ,  jak  rów nie  
i w  landwerze i w wojsku okazuje się przeciw na 
rzą d o w i ,  a mianowicie przeciw  m inisteryum Bran- 
d e b u r g a , możemy więc z pewnością oczek iw ać ,  że 
stan tak gw ałtow ny ,  wywołany przez sarn rząd —■ 
pomimo sejmu w B ran d e b u rg u ,  długo potrwać nie 
może i jeżeli p o trw a ,  to najdalej do wiosny — a 
wtenczas przyjdzie jak  się zdaje do ogólnego w y b u ­
chu , tym bardziej że prowineye nadreńskie w n a j -  
większem są oburzeniu. W  K oblenc ,  T r ie r ,  Miin 
ster,  Bernkaslel i w Erfurcie w ybuchły  zaburzenia. 
P oznań zawsze w  stanie oblężenia.

F E A N C Y A .
P a r y ż  28. Rząd francuzki gotów je s t  do in -  

terwencyi na rzecz Papieża —  wysłano okręta do 
ęivitta-Vectiia z 3,-500 żołnierz, do dyspozycyi Jego 
Świątobliwości,  Cawaignac zaś wyraźnie z tein się 
ośw iadczył,  że uczyni cokolwiek tylko Papież żą ­
dać będzie. S łychać,  że Papież już  Rzym opuścił.

W  całych W łoszech po zabiciu hrabiego Rossi 
n ienawiść przeciwko Niemcom i duch rewolucyjny 
który ju ż  zdawał się być uśpiony odżył na nowo. 
Przeto nie możemy się spodziewać ażeby w L o m -  
bardyi tak było spokojnie jak już  sądzono — tćm 
bardziej,  że nałożenie ogromnych kontrybucyj przez 
Radeckiego i powodzenie się oręż? W e n e tó w ,  nie 
dają wcale rękojmii pokoju  —  owszem zwiastują 
przyszłą now ą wojnę na wiosnę.

8  O  S S Y  A.
R ossya. Cesarz zaw arł  traktat z królem S z u -  

m ylem  —  przeto Rossya dziś o . 150 ,000wojską.wię-



cćj ma do dyspozycji — w królestwie polskiern p rze ­
szło 100,000 wojska je s t  go tow ego do boju —  ato 
wedle wiarogodnych wieści ma być oa rozkazy i ż ą ­
danie Austryi jeżeli tego potrzeba będzie. Że 
to j e s t  p raw da — nie wątpimy, ale, że Austrya nie 
tak ratw o zażąda tćj pomocy to także wiemy, a lbo­
wiem aż nadto je s t  w iad o m o ,  do czego m ogłaby 
zmierzać taka pomoc. Gdzie tylko Rossya wejdzie 
z W o jsk ie m , tam juz  trudno ażeby wyszła — aż 
nadto okazała to historya. W takim bowiem  razie 
gdyby Auslrya po trzebow ała  pomocy Rossyi to chy­
ba musiałaby odstąpić Galicją jako  w ynagrodzenie  , 
a przeciw tem u  Kossya pewnie nieby mętniała do 
zarzucenia. W  Królestwie Polskiern n iowolno w y­
w ozić  m onety  srebrnej. Od d. 3 Sierpnia do 13 
Listopada r. b. zapadłe na cholerę w  Królestwie 
39.162  ludzi — a z tyciu um arło  18,395. W  P e­
te rsburg .1 na cholerę wymierają p raw ie  w  tym sa­

mym stosunku. Cesarz rossyjski p rze k o n an y je s ł, że 
niepokoje i zaburzenia w Niemczech i Austryi nie 
tak prędko będą uspokojene — przeto niema cbęcr 
mieszać s>'ę w  ich sprawy, chyba żeby  do tego był 
zm uszony. Granica między Polską a Rossyą m a być 
zniesiona. Słychać także że granica do K rakow a 
ma być o twarta  ( ? )  Niektórzy m ó w ią ,  że stan da­
w ny Królestw a ma hyc przywrócony, a nawet,  że i 
K rak ó w  ja k  dawniej ma być rzecząpospolitą a wszys­
cy obcy urzędnicy z K rakow a i O kręgu  wydaleni. 
Czy tc p raw da — w krotce się dowiemy, gdv w y ­
padki dziś tak szybko po sobie następują.

jVajutowsze Wiadomości.

Ołomuniec. Rozchodzi się w ieść ,  źe Cesarz 
abdykow ał na rzecz Arcyks. Józefa Karola.

Doniesienia Urzędowe.
N. 5 ,157, 5 ,867 i 5 .967.

RADA ADMINISTRACYJNA 
O kręgu  K rakow skiego .

Podaje do powszechnśj w iadom ości ,  iż w dniu 
12 Grudnia b. r. do godziny 1 z południa w  biórze 
sekre tarza  Jlnego Rady administracyjnej w  G m achu 
S. P io tra  p rzy jm ow ane będą w drodze  licytacyi in 
minus sek re tne  Deklaracye od mających chęć pod­
jęcia się przedsiębiorstwa dostawy na rok 1849 dla 
fl or Administracyjnych i Sądow ych , świec łojowych 
ciągnionych i ru n io w y ch  m ianowicie pierwszych w 
ilości około funtów  1 7 9 6 %  drugich zaś o rad o fun­
tów  1848. Cena funta św iec rurkow ych na Złp. 1 
gr. 3, ciągnionych zaś na Złp. 1 gr. 1 ustanawia 
się.

Życzący sobie podjęcia się tej dos taw y ,  dekla­
racye opieczętowane wedle w zoru  poniżej zam iesz­
czonego z poświadczeniem na kopercie z strony kas- 
$y Poborowej co do złożenia tamże radium  do li­
cytacji  w  kwocie Złp. 400 oznaczonego, zechcą w 
te rm in ie  i miejscu wyżćj wskazanych z ło 'w ć;  w a ­
runki zaś licytacyi będą mogli każdego czasu w 
Biórze w spom nionćm  przejrzeć.

( W s i tr  do f ie k la ra c y i) .
Przejrzawszy i zrozumiawszy dokładnie w arun ­

ki licytacyi na przedsiębiorstwo dostawy dla Biór 
Administracyjnych i sądowych na rok 1849 świec 
ło jowych ciągnionych w ilości około  funtów 1796%  
rurkow ych  zaś około limtów 1848 na dzień 12 G ru ­
dnia b. r. przez Radę Admir*istraeyjną O kręąu  K r a ­
kowskiego og łoszonej, obow iązuję  się niniejszym 
dostawiać swic rzeczonych Z3 odstąp ien ie^  nr. izeoz 
Skarbu p rocentu  ( tu  wymienić stopę odskipionego 
p ro c e n tu ) poddając się w tćj mierze wszelkim - za­
strzeżeniom w arunkam i lirytyeyi objętym na p e ­
w ność  zaś dotrzymania zobowiąz ieia się złożyłem 
w  kassie Poborowćj rad iu m  do licytacyi w kwocie 
Złp. 400 wymagane (tu w końcu zamieścić datę p o d ­
pis i miejsce '■amieszkaoia).

K raków  dnia 1 Grudnia 1848 r
Prezes 

P. M i c h a ł o w s k i .
Sekretarz Jlny  fV ta tU m sw i.

Nr. 6126.
S ę d z i a  c .  k. T r y b u n a ł u  K r a k o w s k i e g o .  

K otnm issars upadłego  H andlu  Jana M atyska  p r z y  
u licy  O r o d z k ie j p o d  L . 103 istn ie jącego . 
W zywa niiiiejszźm Wierzycieli upadłego nandlu 

Jana Matyska na zasadzie Art. 66  K udexu  H andlo­
wego Księgi 3 e j ,  ażeby w  doiu 11 Grudnia r. b. o 
godzinie 9tći z rana stawili się w Sali A udyeneyo- 
nalnej C K T rybuna łu  W ydz ia łu  l ig o  bądź osobi­
ście , bądź przez pełnomocników, a to celem ośw m o­
czenia przed  Syndykain ',  jakiem  prawem i jakiej k w o ­
ty są w ierzycie lam i, niemniej końcem okozauia d o ­
w odów  swych należytości, dla onychże sprawdzenia.

K raków  d. 28 Października 1848 r.
(3r.) L oren tsk i,

n O J W K K M K I S T i n i A l L .

W  Szarej kamienicy p o d  Nrem 16 w rynku o- 
b o k  sklepu korzennego W ilhelma I l m i n g  j e s t  S K L E P  
k a ż d e g o  czasu d o  wynajęcia — c h ę ć  mające o s o D j  
wynajęcia t e g ó ż  sklepu z g ł o s i ć  się r a c z ą  d o  h an ­
dlu k o r z e n n e g o .

Das untei zeichnete Speditions -  l la u s  ha t  eine 
regebniissige liigliche Eilfuure von Triest nacb Wien, 
mit Benut/.ung der beslehenden E isenbahnen  c r -  
r ieh tę f , tind m acht suT dnher vcrl>indlich die zU 
diescin Zweoke ubergehenen  W aaren  Dinnen 7 Ta- 
gen ,  Hindernissc hóhere r  G cw alt  vorbchnlten , nacb 
W ien  zu liefern.

Mit dieser Anzeige verb inde t  cs auch die Ver* 
s ichcrung, ńass bcrcits die uiUjiigen Kinleiluiig®1* 
getroffen s i n d , urn mit veihaitnissiiiassiger Schn^" 
ligkeit auch von W ien  w eiter  die betreffenden He'  
stinunu.igen zu  e r r e ie b e n , und ersuoht daber R? 
Beniitzung dieser Eint iehtung.

P. Prei.ni.lscli (J-. Petroui0 
In T ries t .  _____

M l,  P opraw ka . W T N r z ^ T l f  GazT Krak.  Kol- 1 
Przcdz .  2 w. 5  po wyrazie ale dodaj n«c —  * *  
6 tym  znndast niój czytaj nich.

łłedak tor M a d #  s ł a  w  r & y c h i . N d ftł i  D ruk. & « .


